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Nie czas żałować róż, 
gdy płoną lasy...

D w u k ro tn ie ju ż szef rząd u p ro f. d r. K o zło w ­
sk i p o ło ży ł siln y ak cen t n a k o n ieczn o ść  w y ró w ­
n an ia p o szczeg ó ln y ch e lem en tów n aszeg o w e ­
w n ętrzn eg o o b ro tu g o sp o d arczeg o  i p ien iężn eg o .  
P o raz p ierw szy w  sw ej m o w ie d n ia 1 sie rp n ia  
u b . r. tran sm ito w an ej p rzez rad jo d o w iad o ­
m o śc i jak n ajszerszy ch w arstw  lu d n o śc i, o n eg d aj 
w sw em  w ielk iem , p ro g ram o w em ex p o se n a  
za in aug u row an ie d y sk u sji b u d że to w ej w  S en ac ie.

T en p o stu la t szefa rząd u sp o ty k a się z  
ap lau zem  rzeszy o b y w ate lsk ie j w k ra ju , za k tó ­
re j p rzec ież św iad czen ia p ien iężn e fu n k cjo n u je  
m echan izm  p ań stw o w y .

Jeśli b o w iem  P ań stw o o d o b y w ate la w y m a­
g a —  i słu szn ie w y m ag a — d an in y p ien iężn e j 
w  fo rm ie p o d atk u lu b in n e j, jeśli o b ciążen ie to  
—  jak p rem jer sam p rzy zn aje — jest d o ść  
c iężk ie , —  to słu szn ie też o b y w ate l ten m a  
p raw o d o m ag ać się , ab y u su n ię te zo sta ły n a ­
reszc ie te lu k su so w e p rzerosty , ca ły m sw y m  
c iężarem  zw alające się n a b ark i zaró w n o św ia ­
ta p racy jak i p ro d u k cji, u stało  w y p o m p o w y w a ­
n ie z k ieszen i tak liczn ej rzeszy p o d atn ik ó w  
p ien ięd zy n a ce le , b ąd ź ca łk ow ic ie zb ęd n e , 
b ąd ź też n iep ro p o rc jo n aln e d o k o rzy ści, jak ie  
efek ty w n ie d ają p rzed ew szystk iem św ia tu  
p racy .

M am y tu n a m y śli p rzed ew szy stk iem —  
u b ezp iecza ln ie sp o łeczn e .

Ju ż w sie rp n iu u b . r. zap o w ied z ia ł p rem jer  
K o zło w sk i g ru n to w n ą re fo rm ę teg o zag ad n ie ­
n ia i d alek o id ącą rew iz ję u staw o d aw stw a  
u b ezp ieczen io w eg o .

R ó w n ież i w  sw ej m o w ie sen ack ie j n aw ią ­
za ł d o te j sam ej sp raw y .

Ju ż sam  fu n d am en t, n a k tó ry m  u n as o p ie ­
ra się —  słu szn a zresz tą — id ea u b ezp ieczeń  
sp o łeczn ych , jes t fa łszy w y . B o ca ły w y siłek  
id z ie n a o p iek ę n ad ty m i, k tó rzy p racu ją , w  
m in im aln y m  zaś sto p n iu n ad lu d źm i, zep ch n ię-  
tem i w o tch łań b ezro b o cia . A le n aw et i p rzy  
ty m  w ad liw y m  sy stem ie w id zim y zu p ełn ie fa ł­
szy w ą p rak ty k ę , w id zim y m arn o traw stw o śro d ­
k ó w  p ien iężn y ch , n a k tó re w y starać się m a  
sp au p ery zo w an a d o g ru n tu w arstw a p raco w n i­
cza . „N asz u b ezp ieczo n y —  tra fn ie p o w ied zia ł 
p rem jer K o zło w sk i w S en ac ie — k tó rego za ­
ro b k i sto ją n ie jed n o k ro tn ie n a p o zio m ie, za led ­
w ie w y starcza jący m  n a czarn y ch leb  co d zien n y , 
ch c ia łby m ieć p o p ro stu n ajp ierw  p ew n o ść p racy  
i zaro b ek c iąg ły a d o p iero p o o siąg n ięc iu i 
u trw alen iu teg o m o że zech ce p o zw o lić so b ie n a  
w zb u d zan ie p o d ziw u u rząd zen iam i sw o ich am -  
b u la to rjó w  ..“

I jeszcze jed n o d o sk o n ałe o k reślen ie zn a ­
laz ł p rem jer n a o k reślen ie teg o fa ta ln eg o  stanu , 
„h araczem , k tó ry P o lsk a p łac i d o k tryn erstw u 4 '. 
W iem y, co m iał n a m y śli. W zaran iu n aszej 
n iepo d leg ło śc i d o k try n erstw o p rześc ig ało się  
w lek k o m y śln e j ro zb u d o w ie  w p ro st lu k su so w eg o  
p ałacu , w ręcz fan tasty czn y ch u rząd zeń so c ja l­
n y ch , n ie liczący ch się an i z p o trzeb am i sp o ­
łeczeń stw a an i z m o żliw o śc iam i św iad czen ia  
p rzez św ia t p raco w n iczy n a tak ie lu k su sy . W  
d zisie jsze j sy tu ac ji g o sp o d arcze j „p ło n ą lasy ", 
a p ięk n e ró że u b ezp ieczeń sp o łeczn y ch k w itn ą  
w  n aszy m  o g ró d k u p ań stw o w y m , o taczan e n aj­
b ard z ie j p ieczo ło w itą o ch ro n ą

R efo rm a sta ła się za tem k o n ieczn o ścią i 
w id zą ją p rzed ew szy stk iem c i, k tó rzy p o n o szą  
o d p o w ied z ia lno ść za P ań stw o .

W ed le zap o w ied z i p rem jera , re fo rm a ta  
m u si b y ć p rzepro w adzo n a sto p n io w o , e tap am i. 
C h od zi b o w iem  o u sp raw n ien ie w szelk ich d zia­
łań rew izy jn y ch , o to , ab y w  trak c ie p rzeb u d o ­
w y sy stem atu u b ezp ieczen io w eg o n ie p o p ełn ić  
żad neg o b łęd u .

S łu szn ie . A le ró w n ież słu szn a jest p o staw a  
sp o łeczeń stw a, d o m agająca się , ab y te e tap y  
b y ły jak n a jk ró tsze , a tem p o re fo rm y jak n aj- 
szy bsze .

I tu sp o łeczeń stw o sk ie ro w u je sw ó j w zro k  
n a to w łaśn ie czy n n ik i u rzęd o w e, w k tóry ch

Gen. Gąsiorowski w Talinie.
Drugi etap podróży szefa Sztabu Głównego do krajów bałtyckich.

T A L L IN , 1 . 3 . P o ciąg iem p o sp ieszn y m z  
R y g i p rzy b y ł d o T allin a ce lem  z ło żen ia w izy ty  
szef S ztab u G łó w n eg o arm ji p o lsk ie j g en . Ja ­
n u sz G ąsio ro w sk i.

N a d w o rcu w T allin ie p o w ita li szefa S zta ­
b u G łó w n eg o p o se ł R zp lite j m in iste r P rzesm y c ­
k i, p o seł ło tew sk i w T allin ie L ep p ik , w y żsi 
o ficero w ie estoń sk ieg o sz tabu g łó w n eg o z g e ­
n era łem  R eek iem .

P rzed staw icie l arm ji p o lsk ie j z ło ży ł w izy tę  
p o sło w i R zp lite j m in istro w i P rzesm y ck iem u ,  
g łó w n o d o w o d zącem u arm ją esto ń sk ą g en era ło w i 
L ajd o n ero w i, m in istro w i sp raw  w o jsk -, szefo w i 
sz tab u g en era ln eg o o raz m inistro w i sp raw  zag r.

W  p o łu d n ie g en erał G ąsio ro w sk i p rzy jęty  
b y ł n a au d jen c ji p rzez p rezy d en ta rep u b lik i 
esto ń sk ie j P aetsa .

Związek bałtycki nie uznaje kwestji Wlina.
Charakterystyczne oświadczenie estońskiego 

min. spraw zagr.

K R Ó L E W IE C . „L ie tu v o s A id as" p o d aje  
o b szern e sp raw o zd anie z u ro czy steg o o b ch od u  
św ię ta n iep o d leg ło śc i E ston ji w K o w n ie, n a  
k tó rem  o b ecn i b y li p rem jer T ab elio , m iniste r  
sp raw  zag r. Ł o zo rajtis, m in . ro ln ictw a A lek sa , 
m in. sp raw ied liw o śc i S zy tin g es, m in iste r o św ia­
ty T o n k u n as, estoń sk i m iniste r ro ln ic tw a T alts  
i b u rm istrz T allin a U esso n .

W p rzem ó w ien iu sw o jem m in . Ł o zo rajtis  
w sk aza ł, że n a m o cy art 3 u m o w y b ałty ck iej 
u reg u lo w an e zo sta ło p o stęp o w an ie p ań stw b ał­
ty ck ich w k w estjach sp ecja ln y ch . S p raw a w i-  
w ileń sk a n ie b ęd zie jed n ak o b jek tem u zg o d nio ­
n ej p o lity k i b ałty ce j.

M in iste r estoń sk i w y raził ży czen ie , ab y  
p ań stw a b ałtu ck ie zaw arły ró w n ież u rn o w e o  
b liższej w sp ó łp racy g o sp o d arcze j.

Ciężkie położenie gospodarcze Litwy.
K O W N O , 1 . 2 . „R itas" o m aw ia jąc sy tu ację  

g o sp o d arczą L itw y , p isze, że n astąp ił n iek o rzy ­
stn y zw ro t w r ek sp o rc ie litew sk im . S to sun k i z  
N iem cam i są jak w iad o m o o d d aw n a n ap rężo n e  
i ek spo rt d o N iem iec u stał n iem al zu p ełn ie .

L itw a o rjen to w ała się n a A n g lję , szu k ając  
tam  zb y tu sw o ich p ro d u k tó w . O b ecn ie A n g lja  
n ad ała sw ej p o lity ce g o sp o d arcze j k ieru n ek  
p ro tekc jo n isty czn y . T ak a p o lity k a A n g lji, p o ­
staw iła L itw ę w n iezb yt d o b re j sy tu ac ji. 
W  zw iązk u z te rn rząd w in ien szuk ać*  n o w y ch  
ry n k ó w  zb y tu d la to w aró w litew sk ich , zan im  
n ie b ęd zie zap ó źn o .

ręk u zn a jd u je się ca łe zag ad n ien ie . W iem y że  
m in iste rs tw o o p iek i sp o łeczn e j i jeg o o rg an  
w ciąż jeszcze o b ciążo n e jes t serw itu tam i z ery  
d aw ny ch m o n o p o lis tó w u b ezp ieczeń so c ja ln y ch , 
b alastem  n alec ia ło śc i z d aw n o p rzeb rzm ia łeg o  
o k resu n aszej p ań stw o w o śc i, w iem y , że d la ty ch  
co b ąd ź z eg o izm u p arty jn eg o b ąd ź p o p ro stu  
d o k ty n erstw o p rzeo lb rzy m ia li ro zb u d o w ę ap ara ­
tu so c ja ln ej o p iek i, b iu ro k ra ty czn e b iu rk a sta ­
n o w ią jak b y o sta tn ią , o sto ję lu d z i g asn ąceg o  
św ia ta i ich eg zy sten c ji, w iem y , że u p raw ia ją  
o n i jak b y w k in ie w id o w isk o ślim aczn eg o tem ­
p a i sp o w o ln ien ia ru ch u , w iem y , że fru n d u ją i 
k ło d y p o d n o g i k ład ą ty m , co ch cą en erg iczn e ­
g o tem p a re fo rm .

A le czy ż d o p raw d y te  b iu ro k raty czn e d u sze  
m ają n ad al h am o w ać ro zp ęd ow e k o ło ? C zy n ie ­
n ia n ap raw d ę n a n ich sp o so b u ?

B y ło b y to b ard zo sm u tn e . I n ie m am y w ą ­
tp liw o śc i, że m in . P acio rko w ski b ęd zie m iał sil­
n ie jszą ręk ę w sp raw ach p erso na ln y ch sw o jeg o  
reso rtu b o o d ty ch p erso n a lji d u żo w  te j re for­
m ie za leży ...

K w estja d o jrza ła d o czy n ó w . S zef rządu  
jasn o i szczerze o p o w iad a się za re fo rm ą, b ar­
d zo g łęb o k o sięg a jącą . S p o łeczeń stw o w ita tę  
ak c ję z ca łem  zad o w olen iem . Ś w iat p raco w n iczy  
u g in a się p o d c iężarem św iad czeń w p o łow ie

Wzajemna dekoracja wysokiemi odznaczeniami
T A L L IN , 1 . 3 . B aw iący tu szef S ztab u  

G łó w n eg o g en era ł G ąsio ro w sk i z ło ży ł d ziś w ie­
n iec w m au zo leu m  b o h ateró w  w alk o n iep o d ­
leg ło ść E sto nji.

P o z ło żen iu w ień ca g en era ł G ąsio ro w sk i o d ­
jech a ł d o p o se ls tw a p o lsk ieg o , g d zie o d b y ła się  
d ek o racja k ilk u n astu o ficeró w  esto ń sk ich o rd e ­
ram i O d ro d zen ia P o lsk i. G en era ł G ąsio ro w sk i,  
w ręcza jąc o d zn ak i w y g ło sił d łu ższe p rzem ó ­
w ien ie .

W  im ien iu u d ek o ro w an y ch o ficeró w  w y g ło ­
sił p rzem ó w ien ie esto ń sk i m in ister w o jn y  g en e ­
ra ł L iii, p o d k reśla jąc , że zaszczy tn e w y ró żnie­
n ie , jak ie o trzy m ali w o jsk o w i esto ń scy d o ty czy  
n ie ty lko sam ych o d zn aczo n y ch , a le o b ejm u je  
ca łą arm ję esto ń sk ą jedn o litą w sw o ich u czu -  
d ach d la p rzy jazn ej arm ji p o lsk ie j.

Zaszczytne odznaczenie znanego polskiego 
tragika.

W A R S Z A W A , „M o n ito r P o lsk i" z d n ia 1  
b m . zam ieszcza zarząd zen ie p . P rezy d en ta  
R zp lite j, n ad ając K azim ierzo w i Ju n o szy S tęp o -  
w sk iem u z ło ty K rzy ż Z asłu g i p o raź p ierw szy  
n a zasłu g i n a p o lu sz tu k i scen iczn e j.

Dochody samorządu terytorialnego spadły 
o 50 procent.

W A R S Z A W A , 2 8 . 2 . M in iste rstw o sp raw  
w ew n . p rzep ro w ad ziło o statn io o b liczen ia d o ­
ch o d ó w  sam o rząd u te ry to rja ln eg o . Jak  się o k a ­
zu je w c iąg u o statn ieg o p ięcio lec ia d o ch od y te  
w ed łu g zestaw ień M . S . A V ew n . sp ad ły o 5 0  
p ro cent.

W  ro k u 1 9 3 3 /3 4 cy fra ty ch d o ch o d ó w w y ­
n o siła o k o ło 6 2 4 .0 0 0 .0 0 0 z ł. p o d czas g d y w ro ­
k u b u d że to w y m 1 9 2 8 /2 9 w p ły w y te w y n o siły  
jeszcze 1 .2 6 2 .0 0 0 .0 0 0 z ł. Z teg o w zg lęd u M Ś . 
W ew n. u zn ało za n iem o żliw e o b ciążen ie sam o ­
rząd ó w  n o w em i w y d atk am i, jak n p . k o sz tam i 
u trzy m an ia szk ó ł d o k sz ta łca jący ch  zaw o do w y ch  
itd ., co b y ło p ro p o n o w an e p rzez o rg an izac je  
g o sp o d arcze.

470 robotników polskich wraca z Francji.
P A R Y Ż , 2 8 . 2 . Z D w o rca M o n targ is p o d  

P ary żem  o d jech ał d o P o lsk i sp ecja ln y p o ciąg  
w io zący 4 7 0 ro b o tn ik ó w z ro d z in am i z g m in  
C h ale tte e t C o rg u ille ro y . W iększo ść ty ch ro b o t­
n ik ów  u trac iła p racę w zak ład ach L an g lec .

Jak d o n o si ag en cja H av asa, p o m o c o k a-  
zy w na ty m  ro b o tn ik o m  p o d czas b ezro b o cia p rzez  
w sp o m n ian e g m in y  b y ła d la ty ch g m in w ielk im  
c iężarem .

zu p ełn ie zb y teczn y ch . H an d el i p rzem y sł u w a ­
ża ją p rzy ro sty św iad czeń n a ce le u b ezp ieczeń  
so c jaln y ch za h am u lec w ro zw o ju o b ro tu w ew ­
n ętrzneg o , za zaw alid ro gę w  o ży w ien n iu w y ­
tw ó rczo śc i, w zro stu k o n su m eji.

W szy stk ie za tem  są d an e , ab y czem p ręd ze j 
u w zg lęd n ić to , czeg o  d o m ag a zaró w n o  sp o łeczeń ­
stw o  jak i rząd .

P ó ł m ilja rda z ło ty ch ro czn ie w y ciąg a ją ź le  
sk o n stru o w an e u b ezp ieczen ia  sp o łeczn e  z  k iesze ­
n i o b y w ate li. Jest to co n ajm n ie j o 2 0 0  m iljo n ó w  
ro czn ie zad u żo i to w  d o d atk u u ży ty ch ź le .

Z ro zu m ian o b o w iem n areszcie , że ab su rd  
d o k try n y , u b ezp ieczające j w szystk ich o d w szy ­
stk ieg o , jes t n ap raw d ę ab su rd em , n a k tó ry n ie  
m o g ą so b ie p o zw o lić n aw et n ajb o g atsze sp o łe ­
czeń stw a n a św iec ie i n a b ard z ie j m o że rad y ­
k aln y m  o p arte u stro ju sp o łeczn y m , an iże li n asz. 
B o h ierarch ja p o trzeb  w y m ag a, ab y n ajp ie rw  d ać  
o b y w atelo w i p race i jeść —  a p o tem d o p iero  
m arzy ć m o żna o lu k su so w y ch p ałacach am b u - 
la to rjó w , san a to rjó w , w  k tó ry ch ty siące u rzę ­
d n ik ó w  m o że z jad ać d o ść —  n aszem  zd an iem  —  
b ezp ro d u k ty w n ie g ro sz św ia ta p racy , tak jak  
to z p o w o dzen iem  d o tych czas ro b i.

N ie m o żn a b o w iem  p arad o w ać w stro jn y m  
k ap elu szu , g d y się n iem a b u tó w ...
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p o w sz e c h n e g o w  P o lsc e .
z a s ie b ie i z a  ty c h  c z ło n k ó w  z a p ła c ą  n a u c z y c ie le , 
k o ła z a ło ż ą i k o ła p o p ro w a d z ą —  n a u c z y c ie le .

N a t le o f ia rn e j p ra c y n a u c z y c ie ls tw a w y ­
tw o rz y ła s ię  w p ro s t p e w n e g o  ro d z a ju  p sy c h o z a :  
w szy sc y w y c ią g a ją rę k ę p o n a u c z y c ie la , p o  
je g o w p ły w y , je g o p ra c ę i w re sz c ie p o je g o  
p ie n ią d z e . W y c ią g a ją  rę c e p ro sz ą ce ... i g ro ż ąc e .  
K a ż d e p o z y ty w n e  z a le c e n ia d a n e g o  to w a rz y s tw a  
p rz e z w ła d z e sz k o ln e —  je s t z ro z u m ia n e ju ż  
ja k o im u n ite t o d d a ją c y to w a rz y s tw u d o d y sp o ­
z y c ji s iły i k ie sz e ń n a u c z y c ie la . D o ch o d z i d o  
te g o , iż s to w a rz y sz e n ia te ś lą n a u c z y c ie lo w i 
w e z w an ia , w y d a ją ro z k a z y , a w  ra z ie n ie p o w o ­
d z e n ia  sw e j.a k c ji g ro ż ą n a u c z y c ie ls tw u re p re s ­
ja m i w ła d z sz k o ln y c h , s ło w e m u p ra w ia ją n a j­
p o sp o litsz y te r ro r i to n ie ty lk o m o ra ln y .

Je s te m  w  p o s iad a n iu d o k u m e n tó w , s tw ie r ­
d z a ją c y c h te n s ta n rz e c z y , iż s to w a rz y sz e n ia  
u z u rp u ją so b ie w ła d z ę n a d n a u c z y c ie ls tw e m , 
s ta w ia ją w y m a g a n ia i ż ą d a n ia w  sp ra w a c h n a ­
le ż ąc y c h w y łą cz n ie d o k o m p e te n c ji w ła d z  
sz k o ln y c h . Z n a m  fa k ty , iż w c a ły m sz e re g u  
p o w ia tó w  p o d w p ły w e m  w ła d z sz k o ln y ch , lu b  
z a ic h z g o d ą śc ią g a n e są p ien iąd z e z p o b o ró w  
s łu ż b o w y ch  n a u c z y c ie li n a ró ż n e c e le .

Praca społeczna jest dobrowolną daniną
C a ła ta p a p ie ro w a tw ó rc z o ść je s t je d n e m  

w ie lk ie m  n a d u ży c iem  w ła d z y , k tó re m u ra z n a  
z a w sz e n a leż y  p o ło ż y ć k re s .

N a le ż y s ta n ą ć n a s tan o w isk u , iż p ra c a sp o ­
łe c zn a n a u c z y c ie la je s t je g o d o b ro w o ln ą  d a n in ą  
sp o łe c z n ą , iż z a p ra c o w a n e w c ię ź k ie m  tru d z ie  
g ro sz e n a u c z y c ie lsk ie są je g o w ła sn o śc ią —  
n ik t n ie m a p ra w a s ię g a ć p o n ie .

A p e lu ję d o P a n a M in is tra , b y z e c h c ia ł te  
c h w a s ty  d o li n a u c ic ie lsk ie j w y p le n ić i w y ru g o ­
w a ć tę ra b u n k o w ą g o sp o d a rk ę s iła m i i k ie sz e ­
n ią n a u c z y c ie lsk ą . N ie ch ż e n a u c z y c ie l p o c zu je  
s ię p e łn o p ra w n y m  o b y w a te le m , n ie ch ż e p o c z u je  
s ię d y sp o n e n te m  sw e j d o b ro w o ln e j p ra c y sp o ­
łe c z n e j i sw o ic h c ię ż k o z a p ra c o w a n y c h g ro sz y .  
W ie rz ę , iż w śró d w ie lu c e lo w y c h p o c z y n a ń  
P a n a M in is tra i ta k i s tan  rz e c z y  b ę d z ie w ż y ­
c ie w p ro w a d z o n y .

Kradzież i zdrada.
Przyczyny kapitulacji hitlerowców w Górnej 

Austrji.
W IE D E Ń , 1 . 3 . W  p ią tek  w y sz ły n a j iw  

se n sa c y jn e k u lisy k a p itu la c ji n a ro d o w y c h  so c ja ­
l is tó w  w  A u s tr ji G ó rn e j p rz e d w ła d z a m i a u s tr -  
ja c k ie m i. H itle ro w c y sk a p itu lo w a li p o p ro s tu  
w sk u te k  z d ra d y  sw y c h to w a rz y sz y , z k tó ry c h  
je d e n , n a z w isk ie m  K lau s H o fe r , z d e frau d o w a ł  
1 3 .0 0 0  sz y lin g ó w , p rz e s ła n y c h z N ie m ie c d o  
A u s tr ji n a c e le p ro p a g a n d y h itle ro w sk ie j, p o -  
c z e m  z o s ta ł a re sz to w a n y p rz e z w ład z e f 'u s tr ja -  
c k ie i z d ra d z ił w sz y s tk ic h sw y c h to w a rz y sz y , 
k tó rz y p o p e łn ili ta k ie sa m e d e fra u d a c je . A re ­
sz to w a n i p rz y z n a li s ię d o w in y i z a w ia d o m ili 
w  b id ze o w sz y s tk ic h p la c ó w k a c h  n a ro d o w o -so c -  
ja lis ty cz n y c h o ra z ta jn e j c e n tra li. W z a m ia n z a  
to o trz y m a li z e s tro n y  w ład z a u s tr ja c k ich  p rz y ­
rz e c z e n ie , iż n ie b ę d ą p o c ią g n ię c i d o o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i k a rn e j w  z w ią z k u z  j io p e łn io n ą p rz e z  
s ie b ie d e fra u d a c ja .

W sk u tek z d ra d y to w a rz y sz y z b ie g ło w  
o s ta tn ic h  c z a sa c h  d o N iem ie c o k o ło 1 5 0 h itle ­
ro w c ó w  a u s tr ja c k ic h . Je d e n z n ic h , m ło d y  
c h ło p ie c , p o p e łn ił w  d ro d z e sa m o b ó js tw o .

P rz y w ó d c o m  h itle ro w c ó w  w  A u s tr ji G ó rn e j  
n ie p o z o s ta w a ło w o b e c te j z d ra d y n ic in n e g o , 
ja k sk a p itu lo w a ć i o św ia d c z y ć , iż w ię ce j n ie  
b ę d ą d z ia ła ć p rz e c iw k o  A u s tr ji. K o n ie c zn ą  z  
te g o p o w o d u ró w n ie ż o k a z a ła s ię re o rg an iz a c ja  
c a łe j a k c ji h itle ro w sk ie j w A u s tr ji, k tó ra te ż  
z o s ta ła ro z p o c z ę ta .

B o lą c z k i sz k o ln ic tw a  
Przemówienie senatora Nowaka na plenum

Senatu.
Wysoki Senacie!

W  p rz e m ó w ie n iu m o je m p ra g n ę p o ru sz y ć  
b o lą cz k i sz k o ln ic tw a p o w sz e c h n e g o , ja k o n a j­

w ię k sz e j g a łęz i sz k o ln ic tw a .
C ię żk a sy tu a c ja  sz k o ln ic tw a  p o w sz e c h n e g o ,  

b o ry k a ją c e g o "  s ię o d la t 7 -m iu z w e w n ę trz n y m  
k ry z y se m , p o le g a ją c y m  n a s ta ły m  z w ię k sz a n iu  
s ię l ic z b y d z iec i p rz y ró w n o c z e sn y m b n  k u  
e ta tó w  n a u c z y c ie lsk ic h i iz b sz k o ln y ch - je s t  
z n a n a d z iś w sz y s tk im . D is k a ż d y n a u c z y c ie l 
p ra c u je w  sz k o le z a 2 n a u c z y c ie li , k a ż d y u c z y  
p rz e c ię tn ie p o n a d 7 0 d z ie c i, a w  sz k o łac h  w ie j­
sk ic h u c z y  p o 1 0 0 , 1 2 0 , a n a w e t i p a  1 4 0  d z ie c i.  
K la sy sz k o ln e p rz e ła d o w a n e , d z ie c i i n a u c z y ­
c ie le z d e n e rw o w a n i i p rz e m ę c ze n i, p o z io m  w y ­
c h o w a n ia i n a u c za n ia u le g a  z a ła m an iu .

T y m c za se m  m im o o lb rz y m ic h b ra k ó w  b u d ­
ż e t o św ia ty n ie ty lk o  n ie b y ł z w ię k sz a n y , le cz  
o d w ro tn ie , ro k ro c z n ie b y ł re d u k o w a n y , a c a ły  
c ię ża r s tą d w y n ik ły c h tru d n o śc i sp a d a ł w y łą c z ­
n ie n a b a rk i n a u c zy c ie ls tw a .

Konstruktywne wysiłki Pana Ministra 
Oświaty

D z iś p o ra ź p ie rw szy o d la t p ię c iu m a m y  d o  
c z y n ie n ia z fa k te m , k tó ry z m ie n ia d o ty c h c z a ­
so w ą p o lity k ę , s to so w a n ą w o b e c sz k o ln ic tw a . 
Z o s ta ły o b m y ś lo n e ś ro d k i, p o z w a la ją c e u trz y ­
m a ć o b e c n y  p o z io m  sz k o ln ic tw a ,

A c z k o lw ie k w o b e c d a lsz e g o  w z ro s tu l ic z b y  
d z ie c i w  w ie k u sz k o ln y m  i z w ię k sz a ją c e g o s ię  
s ta le p ro c e n tu  a n a lfa b e tó w  —  ś ro d k i te są z u ­
p e łn ie n ie w y s ta rc z a ją c e , to je d n a k sa m fa k t  
z a h a m o w a n ia s ta le d o k o n y w a n e j re d u k c ji w y ­
d a tk ó w  n a o św ia tę i p o d ję c ia w y siłk ó w  w k ie ­
ru n k u  p o p ra w ie n ia  o b e c n e g o  s ta n u —  z e w sz e c h -  
m iar z a s łu g u je n a u z n a n ie . U z n a n ie to n a le ż y  
s ię P a n u M in is tro w i O św ia ty , z a p o d ję c ie te g o  
z d e c y d o w a n e g o k ro k u , z a te w y s iłk i, z m ie rz a ­
ją ce d o p o le p sze n ia  sy tu a c ji sz k o ln ic tw a w  g ra ­
n ic ac h  m o ż n o śc i f in a n so w y ch ja k ie  s tw a rz a  b u d ­

ż e t P a ń s tw a .
R ó w n ie ż n ie ty lk o w y ra z y u z n a n ia , le c z i 

s ło w a p o d z ię k i w in ie n e m  z ło ży ć P a n u  M in is tro ­
w i z a w y d a n ie a u to ry ta ty w n e j o p in ji o  w a rto śc i  
p ra c y n a u c z y c ie la , z a p o d k re ś le n ie o g ro m u  
n a d lu d zk ic h w p ro s t w y s iłk ó w , ja k ic h d o k o n u je  
n a u c z y c ie ls tw o , b y m im o w sz y s tk o sp e łn ia ć  
sw e z a d an ie , o ra z z a w y ra z y sz a c u n k u i u z n a ­
n ia , z ja k ie m i P a n M in is te r o d n ió s ł s ię d o  
p ra c y n a u c z y c ie la .

W id z ąc  te n o b je k ty w n y  s to su n e k  P a n a  M i­
n is tra d o p ra c y n a u c z y c ie lsk ie j p ra g n ę s tw ie r­
d z ić , iż z a so b y s ił p sy c h ic z n y c h i f iz y c z n y c h  
n a u c z y c ie ls tw a  są c a łk o w ic ie n a w y c ze rp an iu , 
a ta k  w y d a tn ie  o b n iżo n a o b e c n ie p o z y c ja e k o ­
n o m ic z n a n a u c z y c ie la , c o ra z b a rd z ie j u n ie m o ż li­
w ia n a u c z y c ie ls tw u p e łn ie n iu sw y c h ja k n a j-  
sz e rz e j p o jm o w a n y c h o b o w ią z k ó w .

Wyzyskiwana ofiarność Nauczycielstwa.
T e n  s ta n rz e cz y  z o s ta ł sp o w o d o w a n y n ie ­

ty lk o n ie z w y k le c ię żk ie m i w a ru n k a m i p ra c y  
sz k o ln e j i z re w id o w a n ie m  u s ta w y  u p o sa ż e n io w e j, 
k tó ra z n a c z n ie o b n iż y ła p o z y c ję e k o n o m ic z n ą  
n a u c z y c ie la n ie m a l p rz e z k a ż d e g o , k to e k sp lo ­
a ta c ji te j c h c e d o k o n a ć .

O b y w a te lsk a i o f ia rn a p o s ta w a n a u c z y c ie l­
s tw a w o b e c p o trz e b P a ń s tw a i sp o łec z e ń s tw a  
je s t d z iś n a d u ż y w a n a d o g ra n ic lu d z k ie j w y ­
ro z u m ia ło śc i i lu d z k ie j w y trz y m a ło śc i. C z as  
n a u c z y c ie la , je g o s iły , a n a w e t je g o u p o sa że n ie  
s ta ły  s ię w ła sn o śc ią p u b lic z n ą . K a ż d e s to w a ­
rz y sz en ie sp o łe c z n e u w a ż a , iż je g o  o b o w ią z k ie m  
je s t ty lk o  n a p isa n ie s ta tu tu , a c z ło n k o w ie , p ie ­
n ią d z e i p ra c a —  to f ra sz k a . C z ło n k am i s ta n ą  
s ię i c z ło n k ó w  z w e rb u ją  n a u c z y c ie le , p ie n ią d z e

Wznowienie akcji kredytowej przez Państwowy 
Bank Rolny.

N a te re n  d z ia ła ln o śc i O d d z ia łu P a ń s tw o w e ­
g o B a n k u R o ln e g o w  G ru d z ią d zu z o s ta ło p rz y  
d z ie lo n e z ł. 1 .0 5 0 .0 0 0 ,—  n a u d z ie la n ie n o w y c h  
k re d y tó w .

P o trz e b a ty c h k re d y tó w je s t o c z y w is tą ,  
g d y ż są ro ln icy , k tó rz y m o g ą n a le ż y c ie z a b e z ­
p ie cz y ć , a n ie m a ją g d z ie z a c ią g n ą ć p o trz e b n e ­
g o k re d y tu .

K re d y ty  b ę d ą  u d z ie la n e p rz e z B a n k ro ln i­
k o m  b e z p o ś re d n io  i z a p o ś re d n ic tw e m m ie jsc o ­
w y c h in s ty tu c y j k re d y to w y c h .

K re d y ty  są k ró tk o te rm in o w e , c z y li m o g ą  
b y ć z u ż y w a n e n a p o trz e b y  p ły n n e , a b y  m o g ły  
b y ć z w ró c o n e w n ie p rze k ra cz a ln y m  te rm in ie  
6 — 1 2 m ies ię c y .

N a p ro lo n g o w a n ie ty c h k re d y tó w  l ic z y ć n ie  
n a le ż y , g d y ż p ro lo n g a ty n ie są p rz e w id z ia n e  
i n ie b ę d ą u d z ie la n e .

P rz e d w y s tąp ie n ie m  d o B a n k u  z p o d a n ie m  
o k re d y t, ro ln ik  p o w in ie n  d o b rz e p o m y ś le ć , c z y  
b ę d z ie m ó g ł w  te rm in ie z w ró c ić , g d y ż w w y ­
p a d k u p rz e c iw n y m n a ra z i s ię n a tru d n o śc i, 
k tó re sp o w o d u ją w ię c e j sz k o d y , n iż k o rz y śc i.

O  k re d y t b ę d ą m o g li u b ie g ą ć s ię ty lk o c i  
ro ln ic y , k tó rz y m a ją w  s tan ie u p o rz ą d k o w a n y m  
sw o je d o ty c h c z a so w e  z sd łu z en ie  w  P a ń s tw o w y m  
B a n k u R o ln y m  i w m ie jsc o w y c h in s ty tu c jac h  
k re d y to w y c h .

O d k o rz y s ta n ia z n o w e g o k re d y tu w y k lu ­
c z en i są c i d łu ż n ic y , c o d o  k tó ry c h P a ń s tw o w y  
B a n k R o ln y p ro w a d z i e g z e k u c ję , lu b k tó rz y  
u su n ę li z a s ta w  re je s tro w y , n ie d o k o n a li k o n ­
w e rs ji sw o ic h d a w n y c h z a d łu ż e ń n a B a jik  
A k c e p ta c y jn y i k tó ry c h d o ty c h c z a so w e z a d łu ­
ż e n ie ju ż n a d m ie rn ie p rz e c ią ż a w a rto ść g o ­
sp o d a rs tw a .

„Tydzień** 1 * * propagandy Polskiego Związku 
Zachodniego.

—  B o p ie n ią d z e te n ie n a le żą d o m n ie .
—  N ie m a p a n i in n eg o  p o w o d u  o d m o w y ?
—  N ie  !
—  A le ja s ię n a to  n ie z g a d z a m  !
M a ry w z ru szy ła  ra m io n a m i.
—  Ja k p a n c h c e sz ! M o je p o s ta n o w ie n ie  

je s t n ie z m ie n n e  !
1 d u m n a ja k  k ró lo w a p rz e sz ła d o sa lo n u .

I z n ó w  z a c z ą łe m  w ą tp ić o n ie j. Z n a łe m  ją  
ju ż d o sy ć d o b rz e , i w ie d z ia łe m , ż e w z b ra n ia n ie  
s ię p rz y ję c ia z a p isu lo rd a F u lto n a n a in n y c h , 
w a ż n ie js z y c h p o le g a ło p o w o d a c h . A le ja k ie  
to b y ły  p o w o d y  ?

P rz e d w ie c z o re m p o je c h a łe m k o n n o d o  
H itch e n sw e ll, a b y  o d d a ć l is t d o P a r ten a .

W ra c a ją c , sp o tk a łe m ja k ie g o ś c z ło w ie k a ,  
le cz b y łe m  ta k w łasn e m i z a ję ty m y ś la m i, ż e  
ż a d n e j n a n ie g o  n ie z w ra ca łe m  u w a g i. D o p ie ro  
g d y  p rz e m ó w ił d o m n ie , sp o jrz a łe m n a n ie g o . 
B y ł to fa rm e r V e s tc o tt .

—  A c h , to  p a n  z n o w u  tu je s te ś  ! —  z a w o ła ł.
I z b liż y w sz y  s ię d o m n ie , d o d a ł c is z e j :
—  W id z ia łe m  z n ó w  w c z o ra j o w e g o  ta je m n i­

c z e g o n ie z n a jo m e g o .
W ia d o m o ść  ta  z a d z iw iła  i z a ję ła m n ie  b a rd z o .
—  N ie sp o d z ie w a łe ś p a n  s ię te g o , c o  ? —  

rz e k ł z u śm ie c h e m , m ru ż ą c le w e o k o .
—  N ie . G d z ie w id z ie liś c ie g o  —  sp y ta łem  

n ie d b a le . (C . d . n .)

P o lsk i Z w iąz e k Z a c h o d n i o rg a n iz u je d o ­
ro c z n y m  z w y cz a je m  w c z a s ie o d 2 0 -g o m a rca  
d o 1 0 -g o k w ie tn ia r . b . sp e c ja ln ą a k c ję p ro p a ­
g a n d o w ą i z b ió rk o w ą , m a ją c ą n a c e lu z a p o z n a ­
n ie o g ó łu sp o łe c z e ń s tw a p o lsk ie g o  z w a ru n k a m i  
ż y c ia i sy tu a c ją  lu d n o śc i p o lsk ie j w  N iem c ze c h , 
o ra z z d o b y c ie ś ro d k ó w n a c e le p ro g ra m o w e  
Z w ią z k u , a w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie n a p o m o c d la  
lu d n o śc i p o lsk ie j w  N ie m c z e c h . —

D o k o m ite tu h o n o ro w e g o „ T y g o d n ia  4 z a ­
rz ą d g łó w n y P o lsk ie g o z w ią z k u Z a c h o d n ie g o  
z a p ro s ił : g e n . d r . L e o n a B e rb e ck ie g o p re z e sa  
L ig i O b ro n y P o w ie trz n e j P a ń s tw a ; p re z e sa  
S t. B u k o w ie c k ie g o , p . B e rn a rd a C h rz a n o w sk ie ­
g o , J . E . k s . b isk u p a  G a w lin ę , g e n . d r . R o m an a  
G ó re c k ie g o , p re z e sa F e d e ra c ji P o lsk ich Z w ią z ­
k ó w  O b ro ń có w  O jc z y z n y  ; w o j. d r . M . G ra ż y ń ­
sk ie g o p re z e sa Z w ią z k u H a rc e rs tw a P o lsk ie g o ; 
p re z e sa d r . H e n ry k a G ru b e ra  ; p re z e sa  d r . B r.  
H o łcz y ń sk ie g o  p re z e sa  z a rz ą d u  F u n d u sz u  S z k o l­
n ic tw a P o lsk ie g o  Z a g ra n ic ą ; in ż . C z . K la rn e ra  
p re z e sa Z w ią z k u  Iz b  P rz e m y sło w o -H a n d lo w y c h ; 
m in . E . K w ia tk o w sk ieg o  ; g e n . G . O rlic z a -  
D re sz e ra p re z e sa L ig i M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j ; 
P a n ią M a rsza łk o w ą  A lek sa n d rę  P iłsu d sk ą  ; m a r-  
sz a łk a W ła d y s ła w a R a cz k ie w ic z a  p re z e sa  Ś w ia ­
to w eg o Z w ią z k u P o la k ó w  z Z a g ra n ic y ; p re z e sa  
A k a d e m ji L ite ra tu ry  p . W a c ła w a S ie ro sz e w sk ie ­
g o  ; p łk . W a le re g o S ła w k a ; p . W ła d y sła w a  
S o łta n a p re z e sa P o lsk ie j M a c ie rz y S z k o ln e j ; 
g e n . K . S o sn k o w sk ie g o  p re z e sa  F u n d u sz u  O b ro ­
n y M o rsk ie j ; m in . K . S ta m iro w sk ieg o p re z e sa  
P o lsk ie g o  Z w ią z k u Z a ch o d n ie g o  ; m in . S te fa n a  
S ta rz y ń sk ie g o p re z y d e n ta m . s t. W a rsz a w y  ; 
p łk . M ie c z y s ła w a S c ie ż y ń sk ie g o p re z e sa Z w ią z ­
k u D z ie n n ik a rz y  R z p lite j ; m in . d r . J . T rz c iń ­
sk ie g o , o ra z m in . A u g u s ta Z a le sk ie g o .
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D z ie s ią ty M a rz e c .
3 3  P O W IE Ś Ć .

(C ią g d a lszy ) .

G d y w c z o ra j w ie c z o re m  p rz e c h o d z iłe m  k o ło  
k a p licy , s ły sz a łe m  c ic h y , z a g a d k o w y sz m er —  
b y ła to m o ż e p rz e s tro g a , k tó ra n o w y m p rz e ­
ję ła m n ie s tra ch e m .

Je sz c z e je d n o o b c ią łb y m c i p o w ie d z ie ć . 
M ó j k u z y n  O liv ie r n ig d y  n ie c h o ro w a ł n a se rce .  
B y ł z a b e zp ie c zo n y n  i ż y c ie i le k a rz , z b a d a w ­
sz y  je g o se rc e , o d rz e k ł, ż e z u p e łn ie je s t z d ro -  
w e m . T y d z ień  p ó ź n ie j u m a rł, i to  —  n a s ła b o ść  
se rc a  ! P o d o b n o  ! Ja k to ro z u m ie ć  ? P ra g n ą ł ­
b y m  b a rd z o , a b y ś b y ł u m n ie . T w ó j p rz y ja ­
c ie l, a d w o k a t, b y łb y  u ło ż y ł z a ra z  m ó j te s ta m en t. 
A le te ra z z a p ó ż n o , i ta k o z n a jm ia m c i tu ta j  
m o ją o s ta tn ią w o lę  : ż e w sz y s tk o c o p o s iad a m , 
a c o n ie n a leż y d o m a jo ra tu , p rz e k a z u ję m e j 
p rz y b ra n e j c ó rc e , M a ry O a k es . M o g ę z a p e w n e  
l ic z y ć n a tw o ją u c z c iw o ść —  w sz ak ż e  je s te ś  
F u lto n e m  !

B o ję s ię d z is ie jsz e g o w iec z o ra , c h o c ia ż  
p rz e sz łe g o  ro k u  n ic m i s ię n ie s ta ło . C z em u  
n ie je s te ś tu ta j !

T w ó j s try j S ta n le y  F u lto n “ .
O d d a łe m  l is t R o g e ro w i.

—  W id z isz , ż e p rz e z n a c z e n iu u jść n ie  
m o ż n a , —  rz e k ł p rz y tłu m io n y m  g ło se m .

—  W c a le te g o n ie w id z ę , —  z a p rz e c z y łe m  
e n e rg ic z n ie . G d z ie ż z o s ta je tw ó j ro z u m , R o ­
g e rz e  ? T e ła c iń sk ie a k ta są  p o p ro s tu  u tw o re m  
fa n ta z y jn y m  tw e g o p rz o d k a  ! B y ł to z a p e w n e  
fa n a ty k , b o  z u m a rły m i n ie m o ż n a z a w ie rać  
u k ład ó w . Ś m ie sz n e to d o p ra w d y  !

—  Z  tw e g o p u n k tu w id z e n ia m a sz m o ż e  
s łu sz n o ść —  p rz y z n a ł R o g e r , —  a le  n ie je s te ś  
F u lto n e m . H is to r ja ta le ż y n a m  ju ż w  k rw i. 
R o z w a ż so b ie ty lk o w y p a d k i o s ta tn ic h trz e c h  
la t. M ó j o jc ie c u m a rł ta k ż e 1 0 m a rc a . .

—  C z y  b y ł ró w n ie ż w ła śc ic ie le m C ra n b y -  
C ro f t ?

—  N ie , le c z k lą tw a c iąż y n a n a s w szy s t­
k ic h , —  o d rz e k ł z b e z n a d z ie jn y m  u śm ie c h e m .

—  N ie p o k a z u j n ik o m u te g o  l is tu , —  ra d z i­
łe m  m u , —  a n i n a w e t s ir K a ro lo w i. O c z e m  
s ię d o te g o  c z ło w ie k a m ó w i, o te rn w ie  n a ty c h ­
m ia s t c a łe  są s ie d z tw o . P rz y rze k n ij m i to  !

R o g e r n ie ty lk o , ż e m i p rz y rz e k ł z a c h o w a ć  
l is t w ta je m n ic y , a le n a d to  d a ł m i l is t d o  
sc h o w a n ia .

P o  o b ie d z ie u w ia d o m ił M a ry o o s ta tn ie j 
w o li s try ja  c o d o z a p isa n ia je j p ie n ię d z y , le c z  
i te raz je s z c z e n ie c h c ia ła n ic p rz y jąć .

—  C z e m u p a n i w z b ra n ia s ię p rz y ją ć to , c o  
s try j c i p rz e k a z a ł ? - - z a p y ta ł ro z g n ie w a n y .
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DOKĄD na zakończenie karnawału ?

Śledź
K A W IA R N IA R E S T A U R A C JA  

B. JANKOWSKI
N o w em iasto — T ele fo n  4 0 — R y n ek 2 6  

wwwwwwww^w 
Kronika.

N o w em iasto , d n ia 4 . m arca 1 9 3 5 r .
P o n ied z ia łek K azim ie rza K r. W . 
W to rek  A d rjan a i E u zeb jusza
Ś rg d a  P o p ie lec W ik to ra
S ło ń ca  : w sch ó d o g o d z . 6 .1 7 zach ó d o g o d z . 1 7 .1 8

/

Jakie podatki płćdmy w marcu?
T erm in arz p ła tn o śc i

W  m arcu p ła tne są n astęp u jące p o d a tk i.
1 ) d o 1 5 m arca —  za liczk a m iesięczn a n a p o d a tek  

p rzem y sło w y o d o b ro tu  za ro k  1 9 3 5 w  w y so k o śc i p o d a tk u  
p rzy p ad a jąceg o o d o b ro tn o siąg n ię teg o w  lu ty m 1 9 3 5 r . 
p rzez p rzed sięb io rs tw a sp raw o zd aw cze .

2 ) d o 1 5 m arca —  IV fza liczk a k w arta ln a n a p o d a ­
tek p rzem y sło w y o d o b ro tu  za ro k 1 9 3 4 p rzez p o zo sta łe  
p rzed sięb io rs tw a , u iew y m ien io n e w  p u n k cie 1 i n ieo p ła-  
ca jące z ry cza łto w an eg o p o d a tk u p rzem y sło w eg o o d o b ro ­
tu o raz sam od z ie ln e w o ln e za jęc ia zaw o d o w e i za jęc ia  
p rzem y sło w e .

3 ) d o 1 m arca —  p rzed p ła ta  n a p o d a tek  d o ch o d o w y  
n a ro k  1 9 3 5 p rzez o so b y fizy czn e i sp ad k i w ak u jące , o b o ­
w iązan e d o sk ład an ia zezn ań o d o ch o d z ie , lecz n iep ro w a-  
d zące p raw id ło w y ch lu b u p ro szczo n y ch  k siąg .

4 ) d o 1 k w ie tn ia —  p rzed p ła ta n a p o d a tek d o ch o ­
d o w y n a ro k 1 9 3 5 p rzez o so b y fizy czn e i sp ad k i w ak u ją ­
ce , p ro w ad zące p raw id ło w e lu b u p ro szczo n e k sięg i.

5 ) d o 7 m arca -- p o d a tek d o ch o d ow y o d u p o sażeń  
s łu żbo w y ch , em ery tu r i w y n ag ro d zeń za n a jem n ą p racę , 
w y p łaco n y ch p rzez s łu żb o d aw cę w  lu ty m  1 9 3 5 r .

P o n ad to p ła tn e są w  m arcu za leg ło śc i o d ro czo n e  
lu b ro z ło żo n e n a ra ty z te rm inem p ła tn o śc i w ty m  m ie ­
s iącu o raz p o d a tk i, n a k tó re p ła tn icy o trzy m ali n ak azy  
p ła tn icze z te rm in em  p ła tn o śc i ró w n ież w  ty m  m iesiącu .

W sprawie opłat pobieranych przez Izby 
rzemieślnicze.

W  zw iązk u z p o d n iesio n em i o sta tn io za rzu tam i, że  
izb y rzem ieś ln icze p o b ie ra ją n ad m ie rn e o p ła ty za w y d a ­
w an ie zaśw iad czeń o k w alifik ac jach  zaw o d ow y ch i o p ra ­
w ach n ab y ty ch o d rzem ieśn ik ó w , u b ieg a jący ch s ię o k ar­
ty rzem ieś ln icze —  m in is ters tw o p rzem y słu i h an d lu w y ­
ja śn ia za p o śred n ic tw em  A jen c ji „ Isk ra ’* , że g ó rn ą g ran i­
cę o p ła t za zaśw ied czen ia o k w alifik ac jach zaw o d o w y ch  
u sta liło  n a z ł. 6 0 . o p ła t n a to m ias t za zaśw iad czen ia o p ra ­
w ach n ab y ty ch n a z ł. 2 0 .

Na sprzedaż osada 120 mórg.
S zan czy te ln ik o m  p o d k jem y d o w iad o m o śc i,  

iż w S zw arcen o w ie p o w . lu b aw sk ieg o je s t n a  
sp rzed aż o sad a w ie lk o śc i 1 3 0 p tó rg . O sad a je st  
zab u d ow an a i p rzy g o to w an a d o u p raw w io sen ­
n y ch . C en a szacu n ko w a w raz z in w en ta rzem  
w y n o si 3 0 .1 8 0 z l. K u p u jący w in ien w p łac ić  
6 ,3 0 0  z ł. a re sz ta ro z ło żo n a b ęd z ie n a 4 1 la t.  
B liższy ch szczeg ó łó w  o siąg n ąć m o żn a u K o m i­
sa rza Z iem sk ieg o p rzy S ta ro s tw ie P o w iato w em  
w  B ro d n icy .

Z miasta i powiatu.
Wybory do rad gminnych w dniu 2 marca 

przyniosły dalszą klęskę partyjnictwu.
D n ia 2 m arca o d b y ły s ię w y b o ry d o rad g m in n y ch  

w  o sta tn ich cz te rech g m in ach  zb io ro w y ch  n aszego  p o w ia tu  
t. zn . w g m in ie  .■ M ro czno , G ro d z iczn o , L u b aw a w ieś  
i P rą tn ica .

W y b o ry , k tó re o d b y ły s ię w n a leży ty m sp o k ^ u  
i p o rząd k u p rzy n io sły b ezap e lacy jn e zw y c ięs tw o h asło m  
p o zy ty w n ej p racy w sam o rząd z ie , o raz h asło m lo ja ln e j 
w sp ó łp racy w ład z sam o rząd o w y ch z w ład zam i p ań stw o - 
w em i i R ząd em  R zeczy p o sp o lite j. W e w szy stk ich p raw ie  
o k ręgach  w y b o rczy ch z ło żo n o w sp ó ln e listy k o m p ro m iso ­
w e za w y ją tk iem o k ręg u 1 1 1 g m iny L u b aw a (T u szew o , 
F ijew o , T arg o w isk o ,) g d z ie z ło żo n o u i m n ie j n i w ięce j 
ty lk o 6 list k an d y d a tó w . Z teg o jed n ą lis tę w y co fan o , 
d w ie u n iew ażn iła K o m isja W y b o iv ^ a , a g ło so w an ie  o d b y ło  
s ię n a 3 lis ty .

N a o g ó ln ą ilo ść 4 7 rad n y ch w y b ran o 2 9 rad n y ch  
o n astaw ien iu p ro rząd o w em , 4 rad n y ch b ezp arty jny ch , 
1 1 p rzy n a leżn y ch d o S tr. N ar., 1 d o N . P . R .

W y b o ry n ie o d b y ły s ię ty lk o w  jed n y m  o k ręgu g m . 
P rą tn ica z p o w o d u zap ro tes to w an ia w y b o ró w so łty sa w  
g ro m adz ie Z ło to w o  i P rą tn ica .

Imienny wykaz radnych wybranych w dniu 2. 3
Mroczno. P rzeczew sk i H ip ., M ó w iń sk i F ran c ., K s. 

K alitow sk i W in cen ty , O lęd zk i —  z M ro czn a , A n ze lm  A lo j­
zy , S zczy g ło w sk i Jó ze f, M ó w ińsk i Jan — z M ro czen k a , 
R o ’m an o w sk i W acł. Z u rań sk i B ern ard —  z S u g a jen k a , 
Z alew sk i Jó ze f. G aliń sk i W alen ty  —  z B o leszy n a i Z alew ­
sk i L eo p o ld z K o w alik .

Grodziczno. K o ch an o w sk i T ad eu sz , Z ab ło tn y rr . 
—  z M o n to w a, K aw ęczy ń sk i F e lik s , K arczew sk i L eo n —  
z L in ó w ca , K arp iń sk i B ern ard , R u tk o w sk i Jó ze f —  z K u -  
liff , L am b ert K az . z Jak ó b k o w a , G rzo n k o w sk i Jó ze f z  
Z ajączk o w a „S tok lasa Jan , K u ca  Jan , K an icz N ik o d em , 
M ało lep szy Jan  z G ro d z iczn a .

Lubawa. M arc in k o w sk i W ł., N ik lew sk i Ig n acy  
z B y szw ałd u , W iśn iew sk i Jó zef z S am p ław y , K w ia tk o w sk i 
S tan , z R o d zo n eg o , M ajka Ju ljan z L u só w , M iło szew sk i 
L eo n z T u szew a , L eśn iew sk i Jó ze f z F ijew a , P aw ło w sk i 
Ju ljan , R o g o w sk i Jan —  z T arg o w iska , T u ło dz ieck i  Jó zef z  
Ł ążk a , K u rek  F r. z  M o rtąg  o b sz . d w . N o w ick i  Jan  z O so w ca .

Prątnica. G ałk a F ran c ., S zczep ań sk i F ran c , z  
O m u la, R o szk o w sk i W ł. z L u b sty n a , W iśn iew sk i Jan z  
C zerlin a , W aru szew sk i W ik to r, K o w alk o w sk i A n to n i z  
Ł |ży n a , Z o m ko w sk i F ran c , z S zczep an k o w a , C zap liń sk i ze  
Z w in ia rza , B o cz Jó ze f z R u m ien icy , K o rn ack i i K o łeck i 
M ich a ł z G u to w a .

Baczność Westfaiczycy!
Nowemiasto. Z eb ran ie K o ła Z w iązk u O b ro n y  

P raw  G ó rn ik a N ad ren ji i W estfa lji n a p o w ia t lu b aw sk i 
o d b ęd z ie s ię d n ia 1 0 m arca b . r . w  lo k a lu  p . S eroży ń sk ie -  
g o w  ry n k u za raz p o su m ie to je st g o d z . 1 2 i p ó ł.

O  liczn y  u d z ia ł p ro si Z arząd .

T eg o ro czn y o b ch ó d  Im ien in  M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o  
o d b y w ać  s ię  b ęd z ie n a P o m o rzu p o d  h asłem  zb ió rk i n a n y d ro p lan .

W  ro k u b ieżący m , w zo rem  la t p o p rzed n ich , P o m o r­
sk a F ed erac ja O b ro ń có w O jczy zn y , p o d ję ła in ic ja ty w ę  
zo rg an izo w an ia u ro czy steg o O b ch o d u Im ien in M arszałk a  
P iłsu d sk ieg o , w  d n iu 1 9 m arca b . r . U tw o rzon y zo sta ł 
W o jew ód zk i K o m ite t O rg an izacy jn y w  sk ład z ie Z arząd ó w  
P o m o rsk ie j F ed erac ji O b ro ń có w  O jczy zn y , Z w . L eg jo n istó w  
i Z w . S trze leck ieg o O k ręg u P o m o rze .

P o w sta ł ju ż W o jew ó d zk i K o m ite t O b y w ate lsk i z  
K o m ite tem  H o n o ro w y m  n a cze le .

W  p o w ia tach  i m iastach u tw o rzo n o lo k a ln e K o m i­
te ty O rg an izacy jn e i O b y w ate lsk ie .

C h o d z i b o w iem o to , ażeb y h o łd d la W ielk ieg o  
W y ch o w aw cy N aro d u b y ł jak n a jb a rd z ie j u ro czy sty , r  a -  
d o sn y i p o w szech n y .

W  la tach u b ieg ły ch  jed n y m  z n a jw ażn ie jszy ch m o ­
m en tó w  p ro g ram u O b ch o d u Im ien in W sk rzes ic ie la P o lsk i 
O d ro d zo n e j b y ły n a P o m orzu ad resy h o łd ow n icze , sk ła ­
d an e p rzez w szy stk ie o rg an izac je sp o łeczn e w  p o w ia tach  
i m iastach .

W  ro k u b ieżący m  P o m o rsk a F ed erac ja O b ro ń có w  
O jczy zn y p o stan o w iła w  m ie jsce ad resó w h o łd o w n iczy ch , 
u czc ić im ię W o d za w  sp o só b b ard z ie j p rak ty czn y , a m ia ­
n o w ic ie p o d jąć p o w szech n ą ak c ję zb io rk i n a h y d ro p lan . 
Jest to sp raw a b ard zo  ak tu a ln a, ze w zg lęd u n a k o n iecz ­
n o ść zn aczn eg o zao p a trzen ia w  sp rzę t n aszeg o lo tn ic tw a .

B ęd z ie to w ięc w y rażen ie u czu ć  d la W o d za czy n em , 
—  o p rak ty czn em  i k o rzy stn em  zn aczen iu d la P ań stw a i 
sp o łeczeń stw a .

O d b ęd z ie s ię to d w o m a e tap am i w sp o só b n astę ­
p u jący  : .

1 ) W szy stk ie o rg an izac je A rm ji R ezerw o w ej P o m o ­
rza , o raz w szy stk ie in n e sp o łeczn e , w n a jd ro b n ie jszy ch  
sw y ch k o m ó rk ach a rg an izacy jn y ch , w p o w ia tach i w  
MHHDBaBHBHHBKnaHnHBHnSMaBMBBBMHMBHaBaHKia

Utworzenie Komitetu Obchodu Imienin 
Marszałka Piłsudzkiego w Nowemmieście.

D n ia 1 m arca o d b y ło  s ię w N o w em m ieśc ie w sa li 
R ad y P o w ia to w ej zeb ran ie o rg an izacy jn e K o m ite tu  O b ch o ­
d u Im ien in M arszałk a P iłsu d sk ieg o p rzy liczn ym u d z ia le  
p rzed staw ic ie li w ład z , o rg an izacy j sp o łeczn y ch  i zaw o d o ­
w y ch , o raz sp o łeczeń stw a .

N a zeb ran iu  p rzew o d n iczy ł P an S ta ro sta D r. T o m - 
czy ń sk i. W  o g ó ln y ch za ry sach  u sta lo n o  p ro g ram  o b ch o d u ,  
o raz w y b ran o śc iś le jszy  K o m ite t W y k o n aw czy z p . w ice ­
b u rm istrzem  N o w aczy k iem  n a cze le . P an S ta ro sta p o d a ł 
d o w iad o m o śc i zeb rany ch , że teg o ro czn y o b ch ó d Im ien in  
M arsza łk a P iłsu d sk ieg o o d b ęd z ie s ię p o d h asłem zb ió rk i 
p ien iężn e j n a ro zw ó j lo tn ic tw a .

S zczeg ó ło w y p ro g ram  o b ch o d u , o raz sk ład K o m ite tu  
W y k o n aw czeg o zo stan ie p o d an y  d o  p u b liczn ej w iad o m o śc i 
zap o m o cą o b w ieszczeń .

Z sali sądowej.
Lubawa. W  d n iu 2 7 -g o lu teg o s taw a ł p rzed S ąd em  

G ro d zk im  w  L u b aw ie K asp ro w icz Ig n acy z K azan ie , o s­
k arżo ny o zn ies ław ien ie . A m ian o w ic ie w  cze rw cu u b ieg ł, 
ro k u p o m ó w ił p u b liczn ie fu n k c jo n ariu szy P o l. P ań stw , i 
S traży G ran iczn e j, że c i n ie w y k ry w ają p rzes tęp stw  i 
to leru ją p o ta jem n y w y szy n k a lk o h o lu a to d la teg o , że  
sam i są w  te rn zam ieszan i. O si-d rża ł p ro k u ra to r z G ru ­
d z iąd za .

P o ro zp o zn an iu sp raw y S ąd sk aza ł o sk . K asp ro w icza  
n a k arę a resz tu p rzez 5 m iesięcy  i n a g rzy w n ę w  k w o c ie  
2 5 zŁ K arę p o zb aw ien ia  .w u jp p .śc i sąd zaw ies ił o sk ar. n a  
p rzec iąg 4 la t. O b ie s tro u y w n io sły ap e lac ję .

Pierwszy wyst;p artystyczny „Lutni".
Radomno. W  n ied z ie lę , d n ia 2 4 lu teg o b r. n ie ­

d aw n o za ło żo n e T o v a  Ś p iew u „L u tn ia ’ 4 u rząd ziło sw ó j 
p ie rw szy w y stęp a rty sty czn y , n a p ro g ram  k tó reg o z ło ży ły  
s ię trzy p ieśn i lu d o w e n a 4 g ło sy w w y k o n an iu ch ó ru  
„L u tn i“ , o raz p rzed staw ien ie —  k o m ed ja p . t: L u n a ty k . 
C h ó r za w y k o nan e p ieśn i zy sk a ł fren ety czn e o k lask i 
i n iem ilk n ące b raw a liczn ie zeb ran e j p u b liczn o śc i, a k o ­
m ed ja o d eg ran a p rzez cz ło n k ó w  L u tn i —  a rty s tó w  z „B o ­
że j ła sk i ’ 4 —  d z ięk i ich d o sk o n a łem u w czu c iu s ię w p o ­
szczeg ó ln e sw e ro le i d o b rem u o p an o w an iu sz tu k i, 
sp e łn iła w  zu p e łn o śc i sw e zad an ie  ; p o b u d z iła g o śc i d o  
se rd eczn eg o  h u m o ru , tak że n a sa li ro z leg a ły  s ię p o p ro stu  
b o m b y śm iech u .

P o za tem  n a zak o ń czen ie k arn aw ału w d n iu ty m  
o d b y ła s ię ró w n ież zab aw a tan eczn a , zo rg an izo w an a  
p rzez tą sam ą  o rg an izac ję śp iew aczą . Z ab aw a ta —  to  
zab aw a jak ich m ało w R ad o m n ie . G o śc ie b aw ili s ię  
n iem al ca łą n o c w  tak m iły m  n astro ju , że n a d łu g o p o ­
zo stan ie im  w  p am ięc i ten sk ro m n y , a jed nak w sp an ia ły  
jak n a w ieś , w ieczó r a rty s ty czn y .

W sp o m nieć n a leży , że sp o łeczeń stw o R ad o m n a p o ­
p arło n ad sp o d z iew an ie p ie rw szy w y siłek T o w arzy stw a  
L u tn i, p rzy b y w ając b ard zo liczn ie n a u rząd zan ą im p rezę , 
z czeg o w n o sić m o żn a , że n ie są m u o b o  ę tn e p o czy nan ia  
k u ltu ra ln e T o w arzy stw a . Ż y w ić m o żn a n ad z ie ję , że  
i w p rzy sz ło śc i w sze lk ie p o czy n an ia L u tn i b ęd ą s ię  
c ieszy ły n iem n iejszem za in te reso w an iem i p o p arc iem  
sp o łeczeń stw a n asze j w si, a o d L u tn i ży czy ć b y so b ie  
n a leża ło , b y częśc ie j zd o b y ła s ię n a  p o d o b n e w y stąp ien ie !

Kradzież świni.
Rywałdzik. N iezn an i sp rw aw cy w d arli s ię d o zam ­

k n ię teg o ch lew a ro ln ik a L o ste ra R u d o lfa , sk ąd sk rad li 
św in ię w ag i o k o ło 7 5 k g . S tw ie rd zo n o , że Ś w in ia zo sta ła  
u b ita w  ch lew ie , a n astęp n ie w y n ies io n a n a p o le , g d z ie  
ją p o ćw iarto w an o . D o ch o d zen ia w  to k u .

Strata poniesiona wskutek niedbalstwa.
Dębień. S ą lu d z ie , k tó rzy n arażan i są częs to n a  

p o w ażn e s tra ty , d z ięk i li ty lk o w łasn e j lek k o m y śln o śc i, 
lu b w sk u tek rażąceg o n ied ba ls tw a p rzez p rzech o w y w an ie  
sw eg o m ien ia n ie w e w łaśc iw y ch m ie jscach , k tó re to u -  
jem n e cech y tak ich  o só b sk w ap liw ie są w y k o rzy sty w an e  
p rzez z ło d z ie i. T ak im  w  w y so k im s to p n iu lek k o m yśln ym  
i n ied b a ły m cz ło w iek iem  o k aza ł s ię ro ln ik S zczep ań sk i 
A lb in , k tó ry je szcze w  ro k u 1 9 3 4 p o zo staw ił b ro n y że laz ­
n e tak zw . „p o lje rk i” , s tan o w iące w spó ln ą  w łasn o ść z są ­
s iad em  p . J ., n a g ro m ad z ie k am ien i, leżące j tu ż p rzy szo ­
s ie , zu p e łn ie n ie tro szcząc s ię o lo s tak o w y ch . N ic też  
d z iw n eg o , iż p o k ilk u m iesiącach , k ied y „ raczy ł ła sk a ­
w ie ” za in te resow ać s ię b liże j sw em m ien iem , ilu stru jąc  
sw e g o spo d arstw o  w  d n iu 2 2 lu teg o b r. zau w aży ł, iż b ro ­
n y z tak „o d p o w ied n ieg o ” m ie jsca , w  jak im  b y ły „u lo k o ­
w an e ” to je st... z g ro m ad y  k am ien i, g d z ieś „w siąk ły ” b ez  
ś lad u . W id o czn ie jak iś „d o b roczy n iea ” zab ra ł w  o d p o w ie ­
d n ie jsze p rzech o w an ie (a m o że n aw et i p o d  d ach ), w  k tó ­
ry m  n ie b ęd ą n arażan e n a d z ia łan ie a tm o sfe ry czn e, a  
tem sam em  n a n iszczen ie s ię p rzez rd zew ien ie . W o b ec te ­
g o , że p . S zczep ań sk i A . n ie m o że d o k ład n ie o k reś lić cza ­
su ’ w  jak im  m u te b ro n y sk rad zio n o i n ie w i* k o g o o  
k rad z ież ty ch że p o d e jrzew ać , w ięc p o lic ja m a p racę w ie l­
ce u tru d n io n ą w  p o szu k iw an iu sp raw cy k rad z ieży .

Z życia kursu wieczorowego.
Rybno. W  o sta tn ią n ied z ie lę , zo rg an izo w an y p rzy  

m ie jsco w ej szk o le p o w szech n e j k u rs w ieczo ro w y , o d eg ra ł 

m iastach n a P o m o rzu , o raz w szelk ie in s ty tu c je i o sob y  
p ry w atn e , k tó re p rag n ą w  ten sp o só b z ło żyć h o łd W o ­
d zo w i N aro d u , —  w  d n iu  Jeg o im ien in , t. j. 1 9 m arca  
b ież , ro k u  w  czas ie u ro czy sto śc i O b ch o d u  z ło żą d ek la rac ję  
n a p ew n ą ch o ćb y n iew ie lk ą k w o tę n a zak u p h y d ro p lan u . 
B ęd z ie to jed n y m z n a jb a rd z ie j u ro czy sty ch p u n k tó w  
p ro g ram u O b ch o d u .

2 ) D ru g i e tap , to zb ió rk a zad ek la ro w an y ch k w o t 
w  c iąg u 1 9 3 5 r . i zak u p ap ara tu n astąp i n a d z ień 1 9  
m arca w  ro k u p rzy sz ły m , t. j. 1 9 3 6 -ty m .

A  w ięc w  ro k u b ieżący m b ęd z ie jed y n ie n ie jak o  
ś lu b o w an ie , a zak u p ien ie n astąp i p o zeb ran iu o d p o w ied ­
n ich su m  —  n a 1 9 m arca w  ro k u  p rzy sz ły m .

T eren , o rg an izac je sp o łeczn e  n a  o b szarze w o jew ó d z ­
tw a p rzy ję ły tę ak c ję o raz tę fo rm ę z ło żen ia h o łd u z ra ­
d o śc ią i g łęb o k iem  zad o v  o len iem .

W y razem  teg o b y ^ a u ch w ała  w o jew ó d zk ieg o K o m i­
te tu  W . F . i P . W . w  T o ru n iu w  d n iu 2 6 lu teg o b r.

W o jew ó d zk i K < .n ite t W . F . i P . W . p o d p rzew o d ­
n ic tw em  P an a W o jew o d y P o m o rsk ieg o  K irty k lisa  z u d z ia ­
łem  D -cy K o rp u su P an a G en era ła T h o m m ee p rze jm u jąc  
in ic ja ty w ę F ed erac ji P o lsk ich Z w iązk ó w  O b ro ń có w  O jczy ­
zn y , o raz zg o d r ie z zasad ą „ fro n tem  d o m o rza 4 ’ p o stan o ­
w ił d ąży ć d o zak u p ien ia z te ren u P o m o rza jed n eg o h y ­
d ro p lan u .

A  za tem  w szy stk ie o rg an izac ję p ro szo n e są o w zięc ie  
g rem ja ln eg o u d z ia łu w  zb ió rce , ab y w  ten  sp o só b  g o d n y m  
czy n em u czc ić B u d o w n iczeg o P o lsk i, P ierw szeg o M ar­
sza łk a Jó ze fa P iłsu d sk ieg o , a za razem  p rzy czy n ić s ię d o  
ro zw o ju n aszeg o lo tn ic tw a , k tó re  je st n a jlepszą  g w aran c ją  
b ezp ieczeń stw a k ra ju .

p rzed staw ien ie am ato rsk ie p . t. „Jan ek d o k to rem ” i „U  
fry z je ra ” k tó re reży se ro w ała p . Ś c ib o row a .

P o d k reś lić n a leży fak t św ie tn eg o w y w iązan ia s ię  
w szy stk ich b ez w y ją tk u m ło d y ch am ato rów  z p o w ie rzo ­
n y ch im  ró l. N a szczeg ó ln ie jsze w y ró żn ien ie zasłu g u ją : p . 
P ió rk o w sk i w  ro li „Jan k a ” , k tó ry sw ą g rą zd o b y ł so b ie  
ca łk o w ic ie p u b liczn o ść , o raz p . W iśn iew sk a p rzez d o sk o ­
n a le w y p o w ied z ian y w iersfc . P o p rzed staw ien iu , z k tó rego  
w szy scy o b ecn i w y n ieś li b ard zo d o d a tn ie  w rażen ie , o d b y ­
ła s ię zab aw a tan eczn a , k tó ra w d o sk o n a łe j h arm o n ji 
p rzec iąg n ę ła s ię aż d o ran a .

Jest n ad z ie ja , iż k ie ro w n ictw o tu t. szk o ły u rząd zać  
b ęd z ie i w  n astęp n e z im y p o d o b n e k u rsy w ieczo ro w e , 
k tó re w y rab iać b ęd ą u częszcza jącą n a tak o w e m ło dz ież  
p o d k ażd y m  w zg lęd em  n a p raw ych o b y w ate li P ań stw a .

Kradzież popełniona za kordonem.
Wardęgowo. W  d n iu  2 6  lu teg o  b r. le śn y  p ry w atn y  

P aste rn ack i S tan , z W ard ęg o w a p o d czas o b ch o d u  la su  p o d  
O se tn em  u sły sza ł k asz len ie cz ło w iek a i to w g ąszczu za ­
g a jn ik a . G d y  u d a ł s ię w  k ie ru nk u sk ąd d o ch o d z iły  g ło sy  
n ik o g o ju ż n ie b y ło . N a m ie jscu zn a lazł 2 p łaszcze d am ­
sk ie le tn ie , 2 p rześc ie rad ła , p rzep ask ę h itle ro w sk ą i p rze ­
p ask ę n a ręk ę  z cze rw o n eg o p łó tn a ze sw asty k ą  h itle ro w ­
sk ą . W  o d d a len iu  k ilk a m etró w  leża ł 1 ro w er m ęsk i, a  
p rzy n im  ró żn e d ro b n e rzeczy . Z arząd zo n a n a ty ch m iast  
p rzez p o lic ję o b ław a zak o ń czy ła s ię  n iep o m y śln ie . P o d e j­
rzan y o so b n ik zd o ła ł u m k n ąć . Z n a lez io n y ro w er m ark i 
„R ek ord 4 4 je s t re je stro w any w  B ro d n icy  i n a leży d o M ar- 
jan a B ie lick ieg o  z G ó ra l p o w . b ro d n ick ieg o . W m ięd zy ­
czas ie n ad esz ło  z N iem iec zaw iad o m ien ie o d o k o n an e j 
tam  k rad zieży rzeczy , k tó re w y że j w y m ien iliśm y .

Z to k u d o ch o d zeń w y n ik a iż k rad z ieży d o k o n a ła  
szajk a z ło d z ie jsk a z G ó ra l, a d o n ie j n a leżał w . w sp o m ia-  
n y B ie lick i. D alsze d o ch o dzen ia w  to k u .

Przypadkowy strzał.
W ąb rzeźn o . P o d czas  śc in an ia d rzew a w  

le sie , n a leżący m  d o m ają tk u W ielk o łąka zo sta ł 
p o strzelo n y ro b o tn ik Z em b rzy ck i Z y g m u n t. 
S trza ł b y ł p raw d o p o d o b n ie p rzy p ad k o w y i zo ­
s ta ł o d d an y z w ięk sze j o d leg ło śc i, p o n iew aż  
Z em b rzy ck i n ie  s ły sza ł w y strza łu . Jed n o z ia rn ­
k o śru tu z ran iło  Ż em b rzy ck ieg o S p o m ięd zy 3 a  
4 -tem  żeb rem  p raw eg o b o k u .

Walne zebrsme Ligi Morskiej i Kolonialnej 
oddział w Lubawie. '

D n ia 2 8 lu teg o b r. o d b y ło s ię w  L u b aw ie  
zw y cza jn e w aln e zeb ran ie L ig i M o rsk ie j i K o -  
lo ń ja jn e j. o d d z ia ł w  L u b aw ie .

M im o  d w u k ro tn eg o  zaw iad o m ien ia cz ło n k ó w  
za p o m o cą k u ręd y u d z ia ł w  zeb ran iu , m im o  
w zn io sły ch ce ló w s to w arzy szen ia , b y ł n ad zw y ­
czaj n ik ły . Z eb ran ie  u ch w aliło ro zsze rzyć  za rząd  
d o  liczb y  d z iew ięc iu  cz ło n k ó w  i trzech  zastęp có w , 
p o czem w v b ran o za rząd w  sk ład z ie n astęp u ją ­
cy m : p p . Ja rzęck i, n o ta r., p rezes, E m p el, p ro f, 
i N itk . sęd z ia , w ic  > p rez ., B iern ack i, n acz. sąd u , 
sze f, s j  p r■•;:> . W o jc iech o w sk i, b u rm istrz , sze f  
sek cji m ary n ark i, N ario ch , k ie r. szk . sek re t., 
W y so ck i, a z . m ie j, sk a rb . D ak o w sk i, v iceb u rm .,  
Z elazn y , k ie r. szk . cz ł. za rz ., B ąk , k u p iec , G ło m -  
sk i, n au z ., D r. W ierzb o w sk i, lek . zas t. cz ł.

N astępn ie o m ó w io n o p ro g ram p rac o raz  
sp o so b y d  ilszeg o ro zw o ju s to w arzy szen ia  n a  te ­
ren ie m iasta L u b aw y w m y śl zasad Z arząd u  
G łó w n eg o i Z arząd u O k ręg u .

Z a Z arząd
R . N ario ch , sek re trz , Ja rzęck i, p rezes

Obowiązkiem każdego obywatela jest 
popieranie Ligi Morskiej i Kolonjalnej.

Rewolucja w Grecji.
A T E N Y , 2 . 3 . W  k ilku g arn izo n ach w o j­

sk o w y ch G recji, w  A ten ach . S a lo n ik ach , S a la -  
m in ie w y b uch ła ro w o lta w o jsk o w a , n a k tó re j 
cze le s tan ę li o fice ro w ie , zw o len icy b . d y k ta to ra  
g reck ieg o , g en . P lastirasa , p o zo sta jąceg o w  o stre j  
o p o zy cji d o o b ecn eg o rządu . Z n ad ch o d zących  
w iad om o ści w y n ik a , iż p rzeb ieg ru ch u p o w stań ­
czego je s t b . p o w ażn y . S ą ran n i i zab ic i.

W ca łe j G rec ji o g ło szo n y zo sta ł s tan  

w o jen n y .
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Drugi, wiosenny etap.
Pomoc dla ofiar powodzi.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Przedw iośn ie w roku b ieżącym uśm iechnęło 
się do nas już w lu tym ... N ie zw yk ły jak na 
tę porę w zrost tem peratury spow odow ał jednak 
pew ne n iepoko jące ob jaw y: roztopy zim ow e, 
rozpętane z pow łok i lodow ej rzek i, dały nam 
przedsm ak dorocznej k lęsk i, naw iedzającej na­
sze ziem ie, k lęsk i pow odzi...

M am y w szyscy w pam ięci la to zeszło roczne 
i o lb rzym ią katastro fę pow odziow ą, jaka o lb rzy­
m ie po łacie zam ien iła w pustkow ie. D zięk i 
in tensyw nej akcji rządu i w ojska, dzięk i szla­
chetnem u odruchow i spo łeczeństw a —  następ­
stw a k lęsk i zosta ły zm niejszone. D ziesięć m il ­
ionów zło tych , zebranych gotów ką, w iele ofiar 
w naturze— w  tern 13.000 ton zboża i 44.000 ton 
ziem niaków ' —  u lży ło do li ofiar pow odzi.

A kcja ta szczęśliw ie doprow adziła do tego , 
że 90 procent obszarów , poszkodow anych przez 
pow ódź, zosta ło zaopatrzonych w zasiew y ozi­
m e, że ludność, na tych terenach zam ieszkała, 
przetrzym ała tę zim ę bez g łodu d la sieb ie i  
sw ego żyw ego inw entarza.

Jednak obecn ie in ic jatyw a spo łeczna sto i 
przed pow ażnem zadan iem : zb liża się przednó­
w ek, zb liża się czas sadzen ia, czas siew nej akcji 
jarej —  a. też i okres, k tó rym trzeba przystąp ić 
do odbudow y uszkodzonych czy też zn iszczo­
nych zupełn ie przez pow ódź budynków m iesz­
kalnych , stodó ł, sta jn i itd . D o te j odbudow y 
jesien ią ub ieg łego roku przew ażn ie n ie przystę- 
pyw ano, bo przecież by ły do załatw ien ia prze- 
dew szystk iem bardziej p iekące potrzeby : odtw o­
rzen ie kom unikacy j lo jalnych , napraw a dróg 
i m ostów , a g łów n ie zaopatrzen ie się w  żyw ność 
na zim ę. O becn ie jednak nadchodzi z w iosną 
czas, aby pom yśleć rów n ież i o um ieszczen iu 
ofiar pow odzi na stałe w skrom nych choćby 
zabudow an iach .

Staje zatem przed spo łeczeństw em jakoby 
drug i etap pom ocy d la pow odzian : p ierw szem u 
jesiennem u —  sprosta liśm y: chodzi o to , by 
rów n ież i w drug im —  w iosennym —  należycie 
w yw iązać się z zadan ia.

D latego też O gólny K om itet pom ocy ofia­
rom pow odzi zw rócił się w łaśn ie z apelem do 
spo łeczństw a w  fo rm ie odezw y, w  k tóre j czy tam y.

—  U dana akcja w iosenna, to już w znacz­
nej m ierze sk ierow an ie życia poszkodow anych 
w łożysko norm alnego bytu . Skoro w ięc posz­
czegó lne osoby lub insty tuc je n ie dopełn iły 
jeszcze zobow iązań, k tó re pow zię ły , czas jest 
teraz najw yższy . W zyw am y poszczegó lne śro­
dow iska, insty tuc je, zw iązk i i organ izacje do 
przeprow adzen ia lustrac ji tego , co z tych zobo­
w iązań zosta ło dopełn ione. Jest to nakaz obo­
w iązku spo łecznego i karności w obec w łasnego 
środow iska. W zyw am y pracę i w szystk ich lu ­
dzi dobrej w oli, aby pom ogli nam dzie ła dokoń­
czyć. O sch ła już ziem ia —  osuszm y łzy  !

N a apel ten n iew ątp liw ie ruszą z pom ocą 
jaknajszersze ko ła spo łeczeństw a. Jeśli bow iem 
i w norm alnych w arunkach przednów ek na w si 
jest ciężk i, tu cóż dop iero w oko licach , k tó re 
zeszłego la ta naw iedziła pow ódź i dokonała 
spustoszeń.

Dla Wilhelma szkoda kuli — wystarczy stryczek.
Wystąpienie wodza pomorskiej grupy 

hitlerowców.
Z n iezw yk le ostrym atak iem na ekscesarza 

W ilhelm a w ystąp ił przyw ódca pom orsk ie j grupy 
n iem ieck ie j partji narodow o-socja listycznej F ies- 
ler, k tó ry w ygłosił na w iecu te j partji w B erli- 
o ie m ow ę i naw iązu jąc w n iej do silnych starań 
W ilhelm a, zm ierzających do um ożliw ien ia m u 
pow ro tu do N iem iec, pow iedzia ł dosłow n ie: 
„Jeżeli W ilhelm II odw aży się pow rócić do 
N iem iec, m usi zostać postaw iony przed sąd 
w ojenny, pon iew aż uciek ł z N iem iec jak dezer­
ter. N a w ykonan ie w yroku śm ierc i na W ilhel­
m a szkoda jednak ku li, stryczek w ystarczy w  
zupełności*4.

P ism o n iem ieck ie „F ridericus** donoszące 
o te j m ow ie, dodaje od sieb ie, że żaden z obec­
nych na sali narodow ych socja listów n ie odw a­
ży ł się zapro testow ać przeciw ko te j m ow ie.

Dalszy ciąg dyskusji budżetowej w Senacie.
Budżet Ministerstwa Oświaty.

W A R SZA W A , 1. 2. N a dzisie jszem posie­
dzen iu p lenum Senatu przystąp iono do dalszej 
debaty szczegó łow ej nad prelim inarzem budże­
tow ym , N a w stęp ie senator E hrenkreuz refero­
w ał budżet M in isterstw a W R i O P, zw racając 
uw agę, że jakko lw iek , jak na nasze stosunk i, 
budżet jest dość w ysok i, to jednak n ie m oże 
być m ow y o jak iem ko lw iek zm niejszen iu go. 
O m aw iając spraw ę nauczycielstw a, senator E h­
renkreuz ośw iadczy ł, że nauczycie lstw o pracu je 
w ciężk ich w arunkach, lecz b łędem jest przed­
staw ian ie naszego nauczycie lstw a jako człow ie­
ka sta le zahukanego. O pin ja taka obn iża zgod­
ność stanu nauczycie lsk iego, k tó ry sk łada się 
przew ażn ie z jednostek w yrob ionych i pełnych 
zapału do pracy spo łecznej.

W  zakończeniu przem ów ien ia referen t w y ­
raz ił op in ję, że b łędne jest stanow isko n iek tó­
rych osób, k tó re sądzą, że w naszyoh w arun­
kach pow inn iśm y szko ln ic tw o średn ie pozosta­
w ić Jn ic jatyw ie spo łecznej. Po przem ów ien iu 
referen ta rozw inęła się dyskusja, w k tó re j m . 
in . zabrał g łos sen Sypn iew sk i (B B W R ), k tó ry 
podkreślił, że ustaw a o refo rm ie szko ln ic tw a na 
w szystk ich stopn iach obecn ie po b liższem za­
poznan iu się z naszym budżetem zadaw ala na­
w et sfery opozycji.

U staw a akadem icka już drug i rok , jak w e­
szła w życie, a życie to p łyn ie norm alnem ło ­
żysk iem . Praca naukow a nauczycie la n ie jest 
skrępow ana, ale m a teraz lepszą podstaw ę do 
rozw o ju . Po końcow ych w yw odach referen ta, 
k tó ry po lem izow ał z m ów cam i opozycy jnym i, 
Senat przystąp ił do rozpatryw an ia budżetu M in. 
Spr. Z agr.

Ludność Krety obozuje na polu
Szczegóły ostatniego trzęsienia ziemi na Krecie

A T E N Y . T rzęsien ie ziem i na K recie by ło 
szczegó ln ie gw ałtow ne w m ieście K and ji i oko­
licy . W  k ilkunastu dn iach zaw aliły się dom y i 
kościo ły . D otychczas zarejestrow ano 7-m iu za­
b itych i 50-rannych. W szyscy m ieszkańcy opu­
ścili sw oje dom y z- obaw y przed dalszem i 
w strząsam y i obozu ją na po lu , pom im o dotk li­
w ego zim na i deszczu.

Szkody w yrządzenia przez trzęsien ie ziem i 
na K recie w ynoszą oko ło 12 m iljonów drachm . 
D użo gm achów z sta ło uszkodzonych ̂m . in . 
m uzeum w K erak lione, k ilka szkó ł, koszary , 
jak rów n ież centra la elek tryczna na K recie.

Jan Kiepura śpiewa w Paryżu.
„Legendę Bałtyku** F. Nowowiejskiego.

Feliks N ow ow iejsk i otrzym ał od Jana 
K iepury te legraficzną prośbę o nadesłan ie m u 
do Paryża nut ork iestra lnych do arji „C zy ty  
m nie kochasz, dziew czyno** z ,!L egendy B ał- 
tyku“ .

A rję tę w ykona K iepura w parysk ie j O pe­
rze K om icznej w dn iach 1 i 4 bm .

Jak w iadom o, w ielk i nasz śp iew ak propa­
gu je i lansu je sta le zagran icą po lską m uzykę, 
a staw ia jąc w ysoko dzie ła obecnego lau reata 
państw ow ej nagrody m uzycznej, Feliksa N ow o­
w iejsk iego, pragn ie ukazać je parysk ie j pu 
b liczności.

„L egenda B ałtyku“ stanow i jedno z naj­
w span ia lszych dzie ł bogatej tw órczości N ow o­
w iejsk iego. A rja z te j opery w ykonana ostatn io 
przez K iepurę w B erlin ie by ła przedm iotem 
o lb rzym iej ow acji oczarow anej n ią pub liczności. 
W span ia łe dzieło m uzyczne apoteozu je ukocha­
n ie całe naszego narodu —  po lsk ie m orze.

Postrzelony złodziej węglowy.
Toruń. N a dw orcu T ow arow ym T oruń- 

Przedm ieście stróż ko le jow y Jarosz Jan, przy­
trzym ał podczas kradzieży w ęgla z pociągu N  
N . osobn ika, k tó ry w czasie przy trzym an ia 
rzucił się na Jarosza i uderzając go k ilkakro tn ie 
w nos, usiłow ał zb iec. W ów czas Jarosz w y ­
doby ł rew o lw er i oddał jeden strzał, króry 
przypuszczaln ie zran ił ow ego osobn ika w lew ą 
nogę. M im o to osobn ik ów zb iegł n iepoznany .

Program Radjowy.
Warszawa — wtorek 5. ill.

6.45— 800 A udycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 
H ejnał z K rakow a 12.03 W iadom . m eteoro l. 12.05 Fan­
tazje i arje oper, na p ły tach . 12.50 C hw ilka d la kob iet. 
12.55 D zienn ik po łud . 13.00 Z espó ł salon . 13.45 Z rynku 
pracy 13.50 W iadom . o eksp. po lsk . 13.55 Przeg l. g ie łd . 
15.45 R eportaż m uz. ze L w ow a 16.30 Pogadan. d la dziec i 
m łodsz. 16.45 P ieśn i 17.00 Skrzynka P.K .O . 17.15 K onc. 
z Poznan ia 17.50 O dczy t 18.00 M uz. salon , (p ły ty ) 18.15 
Fragm ent teatr. 18.30 K oncert rek lam . 18.45 K onc. chó­
ru m ęsk. 19.07 Program na dz. nast. 19,15 W iadom ości 
ro ln icze 19.25 W iadom . sport, lokalne 19.30 W iadom . 
sport, ogó lnopo lsk ie. 19.35 K rótk i rec ital skrypc.. 19.50 
Feljeton aktualny 20.00 W esoła audycja m uz. ze L w ow a 
20.45 D zienn ik w iecz. 20.55 Jak pracu j, i ży je. w Polsce 
21.00 K arnaw ał ch łopsk i 22.00 M uzyka tan . 22.30 B iuro 
Stndjów 22.45 M uz. tan . 23.00 W iadom . m eteor, d la ko­
m un. lo t. 23.05— 24.00 M uzyka taneczna.

Warszawa - środa 6. III.
6.45— 8.00 A udycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 

H ejnał z K rakow a 12.03 W iadom . m eteor. 12.05 K oncert 
12.50 C hw ilka d la kob iet. 12.55 D zienn ik po łudn. 13.00 
P ły ty 13.50 W iadom . o eksp. po lsk . 13.55 Przeg l. g ie łd . 
15.45 K oncert ze L w ow a 16.30 O dczy t 16.45 P ły ty 17.00 
O dczy t ze L w ow a 17.15 W ien iec p ieśn i lud . 17.35 K rót­
k i koncert organow y z W ilna 17.50 O dczy t 18.00 P ły ty 
18.20 W esoły sketch 18.30 Skrzynka techn. 18.40 Z ycie 
ku lt, i artyst. sto licy 18.45 P ły ty 19.07 Program na dz. 
nast. 19.15 Pogadan. ro ln . 19.25 W iadom . sport, lokalne 
19.30 W iadom . sport, ogó lnopo lsk ie 19.35 K oncert z Poz­
nan ia 19.50 Pogad. akt. 20.00 Fragm ent operow y 20.15 
W ieczór M ick iew iczow sk i z W ilna 20.45 D zienn ik w iecz. 
20.55 Jak pracu j, i ży je. w Polsce 21.00 K oncert C hop in . 
21.30 O dczy t w  jęz. esper. z K rakow a 21.40 R ecital śp ie­
w aczy 22.00 K oncert rek lam . 22.15 K oncert zesp. 23.00 
W iadom . m eteor, d la kom . lo tn . 23.05— 23.30 M uzyka sa­
lonow a c p ły t.

Giełda pieniężna-B ank Polsk i p łacił w  dn iu 2. 111. 1935 za 
do lary am erykańsk ie 5,30— 5,33 fun ty szterlingów 26,43 
frank i szw ajcarsk ie 172,65 frank i francusk ie 34,90 
gu ldeny gdańsk ie 172,72 liry  w łosk ie 45,25 

f lo reny ho lendersk ie 358,70

R edaktor odpow iedzia lny : A nton i M iłoszew sk i w  N ow em m ieście n. D rw . 

W ydaw ca: C elestyn M iłoszew sk i w N ow em m ieście n. D rw .

Ogłoszenie.
Starostw o Pow iatow e podaje do w iadom ości, 
że U rząd W ojew ódzki Pom orsk i w T orun iu o- 
g łasza sprzedaż w tryb ie ustaw y o w ykonaniu 
refo rm y ro lnej osady Szw arcenow o K . 40 pow . 
lubaw sk iego, sk ładające się z ca 18,69 ha ro li, 
10,84 ha łąk , 0,26 ha n ieuży tków oraz 0,17 ha 
podw órza.

W  sk ład osady w chodzą następu jące zabu­
dow an ia:

1) dom m ieszkainy z ceg ły kry ty  dachów ką 
2) obora i sta jn ia, z ceg ły kry ta papą 3) sto­
do ła drew niana kry ta papą 4) studn ia z odga­
łężen iem do sta jn i.

Ł ączn ie z osadą sprzedane sostaną następu­
jące inw entarze żyw e i m artw e, upraw y zasie­
w y i zapasy :

1) 3 kon ie 2) 4 krow y 3) 3 ja łów k i 4) 
3 prosięta 5) 1 m aciora 6) 30 kur 7) 3 w ozy 
robocze 8) 1 grab ie 2 konne 9) 3 pary uprzę­
ży 10) 3 p ługi 11) 2 pary bron 12) 1 kosiarka 
13) 1 siew n ik 14) 1 rad ło 15) 1 m aneź 16) 1 
m łockarn ia 17) 1 sieczkarn ia 18) 1 w ieln ia 19) 
50 ctr. słom y 20) 45 ctr. siana 21) 100 ctr. zie­
m niaków 22) 50 ctr. brukw i 23) 6 k laft to rfu 
24) 25V i! ctr. ży ta 25) 30 drzew ow ocow ych 26) 
8 ha obsianych ży tem 27) PA obsianych pszen i­
cą 28) 9 ha zaoranych.

C ena całego ob jek tu łączn ie z inw entarza­
m i, zasiew am i, zapasam i i upraw am i w ynosi 
30.180 zł.

P ierw sza w płata wynosi 6.300 zł. R eszta 
ceny kupna zakredy tow aną zostan ie na la t 41 
(na życzen ia na kró tszy okres czasu) sp łacana 
w pó łrocznych ratach am ortyzacy jnych .

Z g łoszen ia na nabycie om aw ianej osady 
sk ładać należy w term in ie do dn ia 12 marca 
1935 r. do Starostw a Pow iatow ego w N ow em­
m ieście, na przep isow ych fo rm u larzach w yda­
w anych bezp łatn ie w każdem Starostw ie.

W szelk ich b liższych jeszcze in fo rm acji udzie­
la zain teresow anym K om isarz Z iem sk i przy 
Starostw ie Pow iatow em w B rodn icy .

E 15/35 .

Ogłoszenie.
T erm in do rozpoznan ia w niosku Władysławy 

Kamińskiej w Nowemmieście o odroczen ie 
w ypłat w yznacza się na dzień 26 m arca 1935 
godz. 11.

W  term in ie tym m ogą staw ać w ierzyciele 
celem udzielen ia Sądow i w yjaśn ień .

N ow em iasto, dn ia 4 lu tego 1935 r.

Sąd Grodzki.

Uwaga!

C eny zn iżone dostosow ane do dzisiejsz. kryzysu 

ŻddZO o w szelk ich rozm iarach

Stal rzem ieśln icza, do w ozów i specja lna 
do aut

Podkowy hufnale, hacele, śruby , n ity różne 
b lachy , bandażów ka

Podaję do łaskaw ej w iadom ości m ej 

Szanow nej K lien te li, iż prow adzę nadal

konsesjonowane

BIURO
w Lubawie przy ulicy Kowalskiej Nr. 3

W alenty Ź uralsk i.

Własna Spółka Rybacka jeziora Hartowiecka 
poszuku je 

dzierżaw cę
na 91 ha jeziora o bogatym rybostanie. Oferty 
z podan iem rocznego czynszu dzierżaw nego 
przy jm u je

majętność Hartowiec pow. Działdowo.

Węgiel kowalski i opałowy
po leca

N. EWERTOWSKI
Nowemiasto n. Drw.

T elefon 66

s W  szelk io
narzędzia | I  

rzem ieśln iczej

R ynek 27

“ ?|W szelk ie części!) 
M do m aszyn ro ln .w 
y i dom ow ych, jj

Dziewczyna 
czysta uczciw a z gotow an iem 

potrzebna 

od 10. marca 

Konkolowa, Nowemiasto 
u l. Szko lna nr. 6.

O d zaraz potrzebny

służący 
do kon i od 17— 18 lat. 

Łukaszewski - Bratjan.

w Toruniu


